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SŁOWO WSTĘPNE

Numer jedenasty rocznika poświęcony jest pamięci Profesora Władysława Magnu­
szewskiego – w setną rocznicę urodzin Uczonego. Nie ma bowiem wątpliwości, iż jest 
prekursorem zielonogórskiej polonistyki, o którym kolejne pokolenia akademików są 
obowiązane pamiętać.

Inną jubileuszową okazję – zakończenia największego konfliktu zbrojnego w dzie­
jach – dokumentują dwa teksty tomu. Jeden z nich, będący ciągiem dalszym biblio­
graficznego rejestru zawartości czasopisma „W Drodze” z numeru poprzedniego, 
dopełnia próba skrótowego odtworzenia obrazu tego publikacyjnego przedsięwzięcia 
na obczyźnie w czasie II wojny światowej. Z okolicznością tą, po osiemdziesięciu latach, 
wiąże się przecież historia Ziemi Lubuskiej w obecnym, już polskim kształcie. I ten 
kontekst znajduje w tym zeszycie swoje odzwierciedlenie w postaci sprawozdania ze 
znaczącej konferencji zorganizowanej przez Lubuskie Towarzystwo Naukowe w maju 
2025 r. Pamiętamy również o Polskim Radiu, które na falach eteru funkcjonuje od stu 
lat – o wycinku tej medialnej tradycji można przeczytać w szkicu na temat audycji 
koncentrujących się na  listach od słuchaczy w dwudziestoleciu międzywojennym.

Tym samym uniwersytecki periodyk polonistyczny wkracza w kolejną dekadę swo­
jego istnienia, a pierwszą swoją odsłonę, co też może niebagatelne, zaznaczył w roku 
siedemdziesiątej rocznicy kapitulacji faszystowskich Niemiec.

Natomiast rok ubiegły dla „Filologii Polskiej” okazał się szczególny. Wtedy to upły­
nęło pierwsze dziesięciolecie funkcjonowania tytułu w obiegu czytelniczym. A zgodnie 
z zapowiedzią, tym razem ukazują się kolejne materiały archiwalne, poświęcone właśnie 
rocznikowi. Powstały, warto kolejny raz podkreślić, dzięki współpracy ze studentami, 
co napawa szczerym optymizmem.

*
W związku z jubileuszowym charakterem numeru redakcja rocznika zwróciła się 
z oficjalną prośbą do Pani Profesor Grażyny Borkowskiej, reprezentującej – w randze 
Prezesa Zarządu Głównego – Towarzystwo Literackie im. Adama Mickiewicza, o patro­
nowanie i symboliczny udział w tym przedsięwzięciu wydawniczym. W uzasadnieniu 
uwypuklono fakt, iż Profesor Władysław Magnuszewski nie tylko był wieloletnim 
członkiem Towarzystwa, ale także przez ponad dwie dekady sprawował funkcję jego 
przewodniczącego w Oddziale Zielonogórskim. Prośba zyskała aprobatę, za co serdecz­
nie dziękuję również ze względów osobistych, ponieważ od kilkunastu miesięcy obo­
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wiązki przewodniczącego tego oddziału sprawuje niżej podpisany, a przecież w szeregi 
zrzeszonych w tej organizacji przyjmował mnie właśnie Profesor Magnuszewski, mój 
Nauczyciel i Mistrz, któremu rozmaicie jestem zobowiązany spłacić dług wdzięczności. 
Obecność Towarzystwa Literackiego im. Adama Mickiewicza w „Filologii Polskiej” 
2025 (11) zaświadcza odpowiedni logotyp.

Tom wzbogacono o portretowe fotografie Profesora, wykonane przez Czesława 
Łuniewicza w 1978 roku i następnie zdeponowane w Archiwum Państwowym w Zielonej 
Górze, skąd je pozyskano pod koniec czerwca 2025 roku. Pracownikom instytucji 
i zwłaszcza Panu Doktorowi Grzegorzowi Ostrowskiemu dziękuję za ich bezpłatne 
udostępnienie w formie nadającej się do publikacji (wcześniej pozostawały wyłącznie 
w negatywach). Wybór tych zdjęć zdobi okładkę i pierwszą stronicę zeszytu, wszystkie 
zaś można oglądać w „Almanachu” rocznika online 2023 (4) – cała kolekcja w sumie 
liczy ich 12 (tabl. 119 i 120).

Wolno wierzyć, że tę okolicznościową inicjatywę uświetni również zamieszczenie 
w numerze reprodukcji autentycznego rękopisu Profesora Władysława Magnuszewskiego, 
utrwalonego w końcowych partiach tomu. Jest to autograf odpisu (najpewniej z lat sie­
demdziesiątych XX w.) krótkiego utworu pt. Deklaracja abo objaśnienie kart kozackich 
wytłoczonego w 1621 roku; treść broszury (na podstawie pierwodruku) jest obecnie 
znana i udostępniona publiczności czytelniczej choćby w monografii z 2009 roku, 
a w istocie stanowi polską wierszowaną parafrazę manuskryptowych subskrypcji 
łacińskich, w jakie wyposażono oryginalną talię kart do gry, których reedycję zaprezen­
towano na łamach „Filologii Polskiej” 2024 (10). To wyraźne świadectwa wielorakich 
inspiracji badawczych Profesora Magnuszewskiego. Zapis ten powstał na podstawie 
autopsji w bibliotece, ponieważ nie istniała ówcześnie możliwość pozyskania przynaj­
mniej fotokopii starodruku, odpis sporządzono na kartach zwykłego zeszytu w for­
macie A5. W sumie to też kawał poglądowej historii o warsztacie badawczym sprzed 
dekad. Nadto budzi podziw rzetelność sposobu odwzorowania tekstu, zachowano tu 
bowiem zastaną w broszurze pisownię wielkich i małych liter, ówczesną ortografię, 
a nawet pochylenie samogłosek, zarazem sygnalnie odnotowano miejsca z ornamentami 
graficznymi zabytkowego druku, zarejestrowano treść kustoszy oraz oznaczeń arkuszy, 
wzbogacając całość o paginację według bliższych naszym czasom rozwiązań. Materiał 
ten, obok innych (przede wszystkim już młodszych fotokopii), znajduje się w zbiorach 
prywatnych piszącego te słowa, a trafił do tego domowego archiwum (również z kil­
koma książkami) ok. roku 1997 jako dar od Wdowy po Profesorze, za co Pani Doktor 
Zofii Magnuszewskiej serdecznie dziękuję. I żałuję, że od dłuższego czasu z powodów 
zdrowotnych nie mamy już szansy na krótkie nawet spotkanie nad grobem zmarłego 
w 1996 roku Uczonego.

Redaktor naczelny
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WPROWADZENIE DO ZESZYTU

Najnowszy numer w jego części naukowej ukazuje się w dwóch działach. Składają się 
na nie szkice i rozprawy nadesłane z Berlina, Częstochowy, Gorzowa Wielkopolskiego, 
Krakowa, Łodzi, Tarnowa, Warszawy, Zielonej Góry. Inicjalną partię zapowiada tytuł 
Wokół wartościowania, wtórą zaś – Zapisy, studia, dokumenty.

Pierwszy segment tomu otwiera artykuł Janusza Królikowskiego, ukazującego 
pochlebstwo jako zjawisko moralnie naganne w średniowiecznej myśli etycznej, ponie­
waż destabilizowało relacje społeczne, stąd też potępianie tej patologii choćby w Boskiej 
komedii Dantego. Analiza ta staje się fundamentem obserwacji, które potwierdzają 
obecność problemu we współczesnym świecie. Zdzisław Kłos dzieli się reminiscen­
cjami z oglądu warszawskich ulic, a właściwie ich nazw – te ostatnie służyły czasowo, 
jak wiadomo (dłużej bądź krócej w zależności od koniunktury politycznej), apoteozie 
autokratycznych sprawców urbanistycznej mozaiki toponimicznej polskiej stolicy, 
ponieważ nawet „krzywopoboczna” ścieżka mogła zapewnić znaczący potencjał w pro­
mocji wyznawanej ideologii, a jeszcze większy gwarantowały okazałe ciągi komunika­
cyjne. Nie tylko dylematy badawcze reprezentuje szkic Doroty Dąbrowskiej, przecież 
wątpliwości niepozbawieni są również autorzy wziętych pod lupę reportaży. Ci ostatni 
balansują bowiem między wolą dochowania wierności zasadzie obiektywizmu i zara­
zem dają upust swoim emocjom, ujętym w formę rozmaitych refleksji osobistych oraz 
indywidualnych osądów moralnych. Wpisy Przemysława Czarnka na platformie „X” 
(dawniej: Twitter) stały się przedmiotem rozważań Magdaleny Hawrysz oraz Julii 
Wojtysiak – treści publikowane przez byłego ministra, jak wynika z ich oceny pod 
kątem retorycznej perswazji, okazują się istotnym budulcem internetowego wizerunku 
osoby i nade wszystko lojalnego członka partii.

W segmencie drugim na jego początku przeczytamy tekst Wioletty Stańczak, poświę­
cony czasopismu „W Drodze”, publikowanemu podczas II wojny światowej. Tytuł ten 
ówcześnie stanowił ważny element polskiego życia intelektualnego i kulturalnego na 
obczyźnie; dokumentuje nadto dążenie do zachowania tożsamości narodowej wśród 
rodzimych żołnierzy i przymusowych uchodźców z ojczyzny w Palestynie, odgrywał 
zarazem rolę swoistego „łącznika” z okupowaną wtedy Rzeczpospolitą. Maciej Kubiak 
pochyla się nad zagadnieniem kobiety w twórczości Stanisława Staszewskiego. Tropi 
ślady rzeczywiste, historycznie możliwe do udokumentowania, ale nie tylko, ponieważ 
w studium ukazuje barwną mozaikę prawdopodobnych inspiracji barda (młodopolską 
estetyką, archetypami kulturowymi), zmodyfikowanych wszakże zgodnie z duchem 



12 Wprowadzenie do zeszytu

czasu i według reguł mitologizacji czy strategią poddawania literackiego portretu auten­
tycznych osób „obróbce” symbolicznej. W całości nie umknęły aspekty muzycznych 
osiągnięć „Taty Kazika”, jedno z nich w odbitce po raz pierwszy ukazuje się w przestrzeni 
publicznej. Dzieje „skrzynek radiowych” (zapewne wywiedzionych w pomyśle z tych 
tradycyjnych, pocztowych) odtwarza Paulina Zwolińska-Pieniążek. Słusznie stwier­
dza, iż taki właśnie model komunikacji z odbiorcą, a zwłaszcza wzajemnej interakcji 
(mimo iż ograniczonej), zyskał rangę płaszczyzny, na jakiej rodziła się bliższa więź 
między słuchaczem i nadawcą odpowiedzialnym za jakość fal rozprzestrzeniających 
się w eterze. Shrekorewolucję definiuje Paulina Borowczyk jako efekt niezwykłego 
m.in. podejścia do warstwy dialogicznej, intertekstualnych aluzji, pastiszu konwencji 
bajkowej, nowoczesnej animacji i także dubbingu, zwłaszcza w polskim wydaniu – ten 
właśnie ponoć „Amerykanie jednogłośnie uznali za najlepszy na świecie”. Dominika 
Izdebska-Długosz upomina się o ocenę poziomu metodologicznej świadomości studen­
tów w zakresie teoretycznych założeń glottodydaktyki, wskazując bezpośredni wpływ 
tych ostatnich na efekty praktyczne w procesie edukacyjnym. Piotr Kładoczny dzięki 
próbie frekwencyjnej dowodzi, iż wzrok dominuje w aktach opisu świata przedstawio­
nego (co raczej oczywiste), niemniej w szczególnych sytuacjach narracyjnych – gdy 
np. wchodzi w rachubę utrata wzroku piszącego bądź jednostkowych relacji interper­
sonalnych – kwestia ta wygląda zupełnie inaczej. Podkastem Joanny Okuniewskiej 
zajęła się Dominika Poroszewska i przekonuje, że Ja i moje przyjaciółki idiotki to cykl 
wielorako zróżnicowany gatunkowo, co przekłada się na stwierdzenie o chwiejności 
genologicznej przekazu, w istocie łączącego blog, stand-up oraz list do redakcji. 

W odrębnej sekcji znajdują się dwie recenzje – Izabeli Jabłońskiej, która pochy­
liła się nad Leksykonem żeńskich nazw stanowisk, funkcji i tytułów na Uniwersytecie 
Zielonogórskim wydanym w roku 2024. Natomiast Izabela Taraszczuk podzieliła się 
garścią refleksji, wzbogaconych o dostrzeżone pokrewieństwa tematyczne, o zbiorze 
opowiadań pt. Bez nadziei napisanych przez studentów w ramach zajęć poświęconych 
kreatywnemu pisaniu. 

*
Regionalia lubuskie otwiera stosunkowo obszerny przegląd działalności Instytutu 
Filologii Polskiej Uniwersytetu Zielonogórskiego zarejestrowany na łamach rocznika. 
Materiał powstał dzięki zaangażowaniu studentek – Izabeli Jabłońskiej oraz Michaliny 
Majkowskiej. W nurcie tych podsumowań mieści się także zestawienie bibliograficzne 
zawartości rocznika z ostatniego dziesięciolecia (2015-2024) opracowane przez rzeczoną 
właśnie M. Majkowską, a także syntetyczne ujęcie tego dorobku poprzez kompletny 
rejestr nazwisk autorów „Filologii Polskiej” i słów kluczowych, skrótowo definiujących 
naukowy zakres podejmowanych i opublikowanych w tym okresie studiów. Odrębną 
dokumentację przygotowała Mirosława Szott, koncentrując się wszakże na opublikowa­
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nych fragmentach poezji i prozy, zarazem ogląd rozszerzyła o rok bieżący. Nie braknie 
tu czołowych twórców, wielokrotnie nagradzanych Lubuskim Wawrzynem Literackim, 
jak choćby Czesław Sobkowiak czy Krzysztof Fedorowicz. Małgorzata Mikołajczak 
scharakteryzowała majową konferencję, zorganizowaną z inicjatywy Lubuskiego 
Towarzystwa Naukowego pod hasłem „Archiwum: miejsce pamięci – pamięć miejsca”. 
Wybór prywatnej kolekcji epistolograficznej omówił Eugeniusz Kurzawa, długie lata 
korespondujący z reprezentantami różnych dziedzin życia. Niewątpliwie ozdobą tych 
właściwie (również) wspomnień osobistych jest grupa reprodukcji listów napisanych 
przez Wiesława Ochmana, Andrzeja Strumiłłę, Jerzego Tumaniszwillego, Andrzeja 
Krzysztofa Waśkiewicza. Joanna Andrzejczak przypomina sylwetkę… niedźwiedzia, 
Niedźwiedzia Wojtka, który trwale wpisał się w nie tylko polski obraz historii II wojny 
światowej. Joanna Gorzelana zaś upomina się o odpowiednią rangę savoir vivre’u w edu­
kacji akademickiej. W segmencie tym nie brakuje i Bibliografii lubuskiej polonistyki 
akademickiej za rok 2024, tradycyjnie zredagowanej przez Kamila Baszewskiego.

Dział literacki otwiera poezja Patrycji Mierzejewskiej. Jej trzy zimowe wiersze 
pokazują wrażliwość na zwierzęcy świat. Grażyna Rozwadowska-Bar dotyka tematu 
nieobecności matki, odchodzenia i czasu. Protest song stał się osnową wypowiedzi 
Izabeli Taraszczuk, manifestującej swój sprzeciw wobec skrajności, mowy nienawiści 
i bestialstwu. Laureat Lubuskiego Wawrzynu Literackiego 2024 w kategorii poezja – 
Bartosz Konopnicki – przenosi w krainę własnej wyobraźni, niepozbawionej serii 
indagacji: „ciągle pytasz / i pytasz”. To bardzo ciekawy zestaw. Natomiast Władysław 
Edelman debiutuje na łamach „Filologii Polskiej” wciągającym i przewrotnym opo­
wiadaniem pt. Bliźniaki. 

Zapraszamy do lektury.

Redakcja


